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Laurze San
José, 
żeby się
zawsze tak ślicznie uśmiechała,
i Cesítarowi
Lindo juniorowi, żeby pamiętał omnie, 
gdy będzie
daleko.

ROZDZIAŁ PIERWSZY  
   Jestem super!



Pewnego dnia, kiedy bawiliśmy się wgangsterów
na pustym placu koło więzienia Carabanchel, nagle zatrzymał się
koło nas samochód, hamując tak gwałtownie, że zablokowały mu się
wszystkie koła. Pomyślałem sobie – ty byś na moim miejscu też
tak pomyślał – że przyjechali, żeby nas porwać, okraść albo
kupić nasze milczenie. Na wszelki wypadek schowałem się za Głupka,
bo instynkt samozachowawczy działa umnie bez pudła: wtrudnych
sytuacjach myślę wyłącznie oratowaniu własnej skóry. Staliśmy
wszyscy jak zamurowani: Kamil, Artur Ramon, Kuba Martínez, Uszatek,
Maciek... Słychać było tylko, jak Głupek ssie smoczek, bo kiedy jest
zdenerwowany, zwiększa liczbę cmoknięć na minutę.
W kurzu, jaki powstał wskutek
hamowania, zamajaczyła postać karzełka wysiadającego 
zsamochodu. Wytrzeszczyliśmy na niego oczy tak, że omało nie wylazły
nam zorbit. Kiedy kurz opadł, okazało się, że to nie karzełek,
tylko chłopiec. Stał naprzeciwko nas, nie wiedząc, co powiedzieć. Po
chwili wysiadł jakiś mężczyzna (pewnie jego tata) imruknął:
–Nie po to szukamy go od rana, żebyś
teraz zapomniał języka wgębie.
Kogo oni mogą szukać? – zastanawialiśmy
się. Wkońcu chłopiec wydusił zsiebie:
–Szukam Mateuszka Okularnika.
Wszyscy koledzy, jak jeden mąż, wskazali na
mnie. Głupek wyjął smoczek izrobił to samo. Znimi jest podobnie
jak ze mną: mają doskonale rozwinięty instynkt samozachowawczy
iwrazie potrzeby są gotowi wydać pierwszemu zbrzegu facetowi
najlepszego kolegę czy brata. Tak jak ja mojego. Nie dlatego, że
jesteśmy pozbawieni uczuć; po prostu instynkt każe nam bronić przede
wszystkim siebie samych.
Zresztą nietrudno było zgadnąć, kto jest
Okularnikiem, bo wnaszej paczce tylko ja noszę okulary.
–Przeczytałem książkę „Mateuszek 
ikłopoty” imam do ciebie parę pytań – oświadczył chłopiec,
wyjmując kartkę zkieszeni.
A oto pytania, które mi zadał:
	 Dlaczego mówisz na
Głupka Głupek?

	 Od jak dawna nosisz
okulary?

	 Czy nikt cię nigdy
nie bronił przed tym łobuziakiem Kamilem?

	 Jak Uszatek Lopez ma
na imię?

	 Skąd się wzięła
nazwa „Drzewo Wisielca”?

	 Dlaczego pan Barnaba
jest twoim ojcem chrzestnym? Czemu pani Lusia tak się szarogęsi 
wwaszym domu?

	 Czy Zuzia naprawdę
zawsze chodzi wbrudnych majtkach?

	 Czy Diego Maradona
jest synem sławnego piłkarza?

	 Dlaczego mówisz,
że twój najlepszy kolega Uszatek jest zdradziecką świnią?

	 Czy mógłbyś
dokładniej wyjaśnić, co to jest kuksaniec oprzedłużonym
działaniu?

	 Kiedy twój dziadek
kupił sobie pierwszą sztuczną szczękę?

	 Wjaki sposób Aśce
udało się schudnąć?

	 Dlaczego twojego taty
nigdy nie ma wdomu?

	 Czy pani Lusia kupiła
Tinę, czy znalazła ją wśmietniku?



Nie będę wymieniał wszystkich pytań, bo
ten chłopiec przygotował ich co najmniej pięćdziesiąt. Mieszkał
winnej dzielnicy iprzyjechał na nasze osiedle tylko po to, żeby
rozwiać dręczące go wątpliwości, no idlatego, że miał ciocię 
wGórnym Carabanchel, jeżeli koniecznie chcesz wiedzieć. Poradziłem mu,
żeby się zapoznał zpierwszym tomem mojej biografii, ioznajmiłem,
że niedługo będzie mógł przeczytać trzeci, czyli ten. Przyznałem
się też, że nie potrafię mu wszystkiego wyjaśnić, bo są pytania
(na przykład, dlaczego Zuzia ma zawsze brudne majtki), na które nawet
uczeni zcałego świata nie umieją znaleźć odpowiedzi. Wtedy Kamil,
który tymczasem zzieleniał zzazdrości, że to ja jestem głównym
bohaterem całego wydarzenia, wtrącił się do rozmowy:
–Nikt nie ma obowiązku czytać wszystkich
książek Okularnika; mnie wystarczy, że codziennie oglądam jego
gębę.
Chłopiec zapytał:
–Czy to jest Kamil?
–Skąd wiesz? – zdziwił się Uszatek,
który nie jest zbyt bystry.
–Aty jesteś Uszatek.
–On jest jasnowidzem! – wykrzyknął
Uszatek. Wydaje mi się, że on do tej pory nie wie, dlaczego nazywamy
go Uszatkiem.
–Ten wkoszulce klubu Rayo Vallecano to
Kuba Martínez – domyślił się chłopiec jasnowidz.
Głupek aż rozdziawił usta zpodziwu ismoczek
wypadł mu na ziemię. Wytarł go wmoje spodnie iz powrotem włożył
do buzi.
–Ato jest twój brat, Mateuszku,
czyli...
–Niunio – przerwał mu Głupek.
–On nie lubi, żeby ktokolwiek oprócz
mnie nazywał go Głupkiem; ja mogę, bo jestem jego bratem imusi mnie
słuchać.
–Ato kto? – zapytał chłopiec, wskazując
na Maćka.
–To Maciek, mój nowy kolega do grobowej
deski. Wtrzecim tomie poświęciłem mu cały rozdział.
–Takiemu to dobrze: zjawia się ostatni 
idostaje główną rolę – westchnął Artur Ramon.
Chłopiec jasnowidz od razu odgadł, że to
Artur, bo on zawsze czuje się pokrzywdzony. Żałował, że nie może
poznać dziadka iprzekonać się, czy rzeczywiście jest taki zabawny jak
wmoich opowieściach. Był też ciekawy, czy naprawdę widać, że pan
Barnaba nosi perukę, czy pani Lusia iTina (jej suczka) faktycznie są
do siebie podobne jak dwie krople wody iczy kuksańce mamy są lepiej
wymierzone niż te, które on obrywa wdomu. Apoza tym byłoby ekstra,
gdyby mój tata wziął go wnocy do wielkiej ciężarówki MATEUSZEK,
włączył światła ipozwolił mu nacisnąć ogłuszający klakson. Ale
wtedy jego tata zawołał zsamochodu, że robi się późno. Zanim
tajemniczy chłopiec odszedł, zaproponował:
–Wnastępnej książce mógłbyś zrobić
listę wszystkich osób inapisać, kto jak się nazywa ikim jest,
żeby było łatwiej się połapać. No to cześć.
Jego tata podjechał do nas inieznajomy
zniknął wnowym tumanie kurzu. Samochód ruszył tak szybko, że
doszliśmy później do wniosku, że to nie było zwykłe auto, tylko
jedno ztych nadprzyrodzonych zjawisk, które często występują
wGórnym Carabanchel iprzyciągają na nasze osiedle naukowców 
zcałego świata.
Dzięki temu anonimowemu chłopcu zrozumiałem,
że odkąd opisuję swoje życie, mam znacznie więcej kolegów, niż
mi się wydaje, chociaż większości znich nigdy nie widziałem ani
nie wiem, jak się nazywają.
Na początek sporządziłem listę osób, 
októrą mnie prosił. Pomógł mi Kuba Martínez. Dowiedziałem się
od niego, że to się nazywa „drzewo genealogiczne” iże coś
takiego mają tylko królowie albo ludzie zasłużeni dla historii,
tacy jak ja.
Na gałęzi przeznaczonej dla kolegów
zostawiłem wolne miejsce dla ciebie. Możesz tam wpisać swoje imię 
inarysować siebie samego albo wkleić malutkie zdjęcie. Moją dewizą
jest, że najlepsi przyjaciele to ci, których dopiero poznam.
DRZEWO
GENEALOGICZNE
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1. Początek świata.
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2. Parę lat po początku świata...
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3. Mateuszek na czterech
kołach.
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4. Pani Lusia, mój ojciec
chrzestny, pan Barnaba, iTina, która jest dla nich prawie jak córka,
adla mnie prawie jak kuzynka.
[image: ROZDZIAŁ PIERWSZY Jestem super!]
5. Wujek Mikołaj ijego
narzeczona zOslo.
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6. Ja ikról domu.
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7. Zuzia–w–Brudnych–Majtkach.
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8. Maciek, dentysta 
woperze.
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9. Kamil, niepoprawny
łobuziak.
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10. Mój najlepszy
kolega Uszatek Lopez, zdradziecka świnia zproblemami psychologicznymi.
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11. Kuba Martínez; jego
królestwo nie jest ztego świata.
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12. Pani wychowawczyni,
dyrektorka zakładu karnego, wktórym się uczę.
[image: ROZDZIAŁ PIERWSZY Jestem super!]
Ciąg dalszy wwersji pełnej

ROZDZIAŁ DRUGI  
   Jak milionerzy



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ TRZECI  
   Pani Lusia to ma tupet!



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ CZWARTY  
   Trzy ćwierci do śmierci



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ PIĄTY  
   Ołów tonie



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ SZÓSTY  
   „Co się natańczyłem, to moje”



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ SIÓDMY  
   Śniąc osyrenach



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ ÓSMY  
   Maciek, mój przyjaciel na całe
życie



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY  
   Powrót Uszatka



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY  
   Piekielna zazdrość



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ JEDENASTY  
   Łzy Uszatka



Dostępne wwersji pełnej

ROZDZIAŁ DWUNASTY  
   Życie jest ciężkie!



Dostępne wwersji pełnej

O Autorce



Dostępne wwersji pełnej


Tytuł oryginału  Cómo molo! (Otra de Manolito Gafotas)
© 1996 by Elvira Lindo
© Copyright for the Polish edition by Wydawnictwo „Nasza Księgarnia”, Warszawa 2002
Projekt okładki  Maciej Szymanowicz
Ilustracja na okładce  Julian Bohdanowicz
Redaktor prowadzący  Anna Garbal
Opieka redakcyjna  Joanna Kończak
Redakcja  Małgorzata Grudnik-Zwolińska
Redakcja techniczna  Joanna Piotrowska
Korekta  Joanna Morawska
Przygotowanie pliku do konwersji  Agnieszka Dwilińska-Łuc
ISBN 978-83-10-12554-5
Plik wyprodukowany na podstawie Jestem super-Mateuszek, Warszawa2013
     [image: OAutorce]
www.naszaksiegarnia.pl
Wydawnictwo NASZAKSIĘGARNIA Sp.zo.o.
02-868Warszawa, ul.Sarabandy24c
tel. 226439389, 223319149,
faks 226437028
e-mail:  naszaksiegarnia@nk.com.pl
[image: OAutorce]
Plik ePub przygotowała firma eLib.pl
al.Szucha8, 00-582Warszawa
e-mail: kontakt@elib.pl
www.eLib.pl

OEBPS/img/eliblogo.jpg
elLib.pl





OEBPS/img/008.jpg





OEBPS/img/001.jpg





OEBPS/img/013.jpg







OEBPS/img/003.jpg





OEBPS/img/FBNK.jpg






OEBPS/img/004.jpg





OEBPS/img/011.jpg





OEBPS/img/007.jpg
»mr\\v\L
AW =





OEBPS/img/NK.jpg
M | Wydawnictwo
UNUNASZA KSIEGARNIA





OEBPS/img/005.jpg





OEBPS/img/009.jpg





OEBPS/img/line.png





OEBPS/img/006.jpg





OEBPS/img/cover.jpg





OEBPS/img/002.jpg





OEBPS/img/010.jpg





OEBPS/img/012.jpg






